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Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Środki przymusowe 


Lwów d. 6 marca. 

Pojutrze upłynie termin dany Gre- 
cyi przez mocarstwa i do tego czasu 
niechaj sobie każdy jakie chce snuje 
kombinacye. Wnioski logiki nie dopi- 
sują tam, gdzie zawrzała namiętność. 
Być może, iż mocarstwa same dobro- 
wolnie przedłnżą ów termin sześcio- 
dniowy, aby zys: ać czasu do porozu- 
mienia się, a raczej podobno do od- 
strychnięcia się jeszcze większego, niż 
się to przy układaniu ultymatum oka- 
zało. Berlińskie „Biuro Wolffa“ po- 
dało pierwsze treść tego ultymatum, 


ale bez ostatniego ustępu, zagrażają- | 


cego przymusem. Jakoż pierwotnie tak ` 
opiewała nota identyczna i ustęp ów, 
końcowy przyjęto na wyraźne zagro- 
żenie gabinetu berlińskiego, że ina- 
czej usunie się od udziału w tej akcyi, 
albowiem bez zagrożenia wymusem, 
byłaby nota identyczna nie ultyma" 
tem, tylko przygrywką do dalszych | 
pertraktacyj dyplomatycznych z Gre- 
cyą, których skutkiem — choóby nie- 
zamierzonym — byłoby zabagnienie, 
sprawy kreteńskiej po myśli Grecyi. 
Do środków przymusowych, zali- 
cza pólurzędowy komunikat w Mamb. 
Cor. przedewszystkiem proponowaną 
przez Niemcy blokadę, e ark 
admirałom pozostawiono uznania 
czy blokada ma się ograniczyć do 
Pireusu. Dalej ma byó zamierzone wy- 
rugowanie fłotyli greckiej i konfisko- 


nia się wszystkich gabinetów na dwa 
„zasadnicze punkta, a mianowicie, aby 
„nie dopuścić do aneksyi Krety przez 
,Grecyę, oraz żądać nadania Krecie au- 
tonomii bez naruszenia zasady niety- 
'kalności państwa tureckiego. Można 
słusznie żywić nadzieję, że nie po- 
wstaną dalsze trudności Grecya da 
dowód rozumu, ulegając potężnej woli 
Europy zjednoczonej 
interesie pokoju i legalności. Gresya | 
może czuć się szczęśliwą z wprowa- 
dzania autonomii na Krecie. Rosya 
przyjmuje z zadowoleniem zaznaczo- 


dza się ono z żądaniem ogólnego uspo- 
kojenia w duchu sprawiedliwości, a 
więc z żądaniem, które żywi niezmien- 
nie rząd rosyjski*. 

i  dłychać także o własnoręcznym u- 
pominającym liście cara do króla Je- 
,rzego. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 3 marca, 
(Poseł Ahlwardt o stosunkach amerykań- 
skich. — Z życia polskiego w Berlinie.) 
| Przed tygodniem, po dwuletniem: 
blisko pobycie w Ameryce, powrócił 
głośny poseł antisemicki, Ahlwardt, do 
Berlina. Przyjaciele polityczni Ahl- 
wardta ncieszeni jego powrotem, zaraz 
w kilka dni zawiązali nowe stowarzy- 
szenie „Allgemeine Antisemitische Ver- 
einigung* w celu krzewienia jego 
idei, zaś Ahlwardt zwołał wielkie ze- 


wanie statków broń lub amonicyę branie do „Tonhalle,“ by zdać spra- 


wiozących. 
operacye europejskich wojsk mary- 
narskich, a zwłaszcza rozszerzenie 
opieki euro pa 

teńskiemi. 


Dalej nie są wyłączone | wozdanie ze swego pobytu w Ame- 


ryce. 


Zebranie było nader liczne, gdyż 


jskiej nad miastami kre- | przybyło przeszło 1,500 osób, z czego 
jakim porządku i na ja: |można wnosić, że Ahlwardt nie stracił 


ki rozmiar miałoby się to odbywać, roz- | jeszcze popularności. 


strzygaliby admirałowie. Przedewszy- 


Wyjazd 


nagły, prawie tajemniczy, 


stkiem zaś czekać trzeba, czy Anglii, | Ahlwardta do Ameryki, spowodowany 


która obstawała 
terminu do szaściu dni, 
kłonić” .róla Jerzego do. ustępstw. 

A to się chyba ne uda po tych 
wszystkich rycerskich oświadczeniach 
królą, przy których sobie nawet prze- 
drwiwać mocarstwa pozwalał, jak np. 
przyjmując przedstawicieli obcych 
dzienników. Półurzędowy paryski Temps 
wręcz wypowiada, że mocarstwa, chcąc 
dać Grecyi dojmującą nauczkę, nie 
potrzebują się uciekać do użycia po 
zytywnych środków przemocy, które 
niektórym mocarstwom są wstrętne, 
a których żadne z nich na seryo pra- 
gnąć nie może. Znaczy to, że Francya 
stracha się użycia przemocy. W Anglii 
już jakos milczą nagle o tych środ- 
kach, a co do Włoch uważają prawie 
za wykluczone, aby w blokadzie udział 
wzięły. Są już w Atenach ochotnicy 
włoscy i francuscy i jakże wojska wło- 
skie i francuskie będą walczyć z ro- 
dakami? Z Aten słychać, że flotyla 
recka zapewne się wycofa z wód 
reteńskich, ale co do wojska lądowe- 
go, choóby rząd nakazał ich wycofa- 
nie, to chyba jeden Vassos odpłynie 
z Krety, reszta, mianowicie oficerowie 

przejdą do powstańców. 


przy przedłużeniu został, jak on utrzymuje, niesnaskami 
nda się na-li kłótniami, jakie podówczas panowały 


w partyi antisemickiej a poczęści chę- 
cią rozbudzenia ruchu antisemickiego 
na wielką skalę w Ameryce, jak uczy- 
nił to przedtem w Austryi. 

W Ameryce doznał Ahlwardt wiele 
zawodów i nieprzyjemności, siedział 
nawet chwilowo w... kozie; na zebrania 
początkowo przeważnie 'nozęszczali... 
żydzi i obrzucali go zepsutemi ja- 
jami. 

Udając się do Ameryki, Ahlwardt | 
liczył, iż znajdzie naród wolny, twier- 
dzi jednak, iż doznał w tym wzgłę- 
dzie ogromnego zawodu. Uciemiężenie 
przez żydów jest znacznie większe niź 
w Niemczech. W New-Yorku na Brood- 
way, trzeciej i czwartej Avenue, wszy” 
stkie sklepy i sklepy i składy należą 
do żydów. Podobnież rzecz się ma i w 
innych miastach. Handel napojami al- 
koholicznymi prawie jest wyłącznie w 
ręku żydów. 

Wszystkie dzienniki niemieckie i 
trzy czwarte w języku angielskim na- 
leżą także do żydów. Z tego powodu 
Ahlwardt skarży się, że miał utrudnio - 
ną nadzwyczaj agitacyę, ostatecznie 
jednak założył dwie gazety antisemie. 


Półurzędowy Journal de St. Peters |kie Antisemit i Gentil Nanks oraz zor- 


bourg pisze: 


„Kząd rosyjski ujął w swe | ganizował osiem klubów antisemickich 


ręce inicyatywę w propozycyi zgodze | w Brooklynie, jeden — w Jersey-City, 


Nomli, 


cbrazek z profilu 


napisat 


wi. TOPOR. 


— Aoh! że jestem jednym z szczę- 
śliwych ludzi 1 będzie mi zazdrościł. 

Po wyjściu na ulicę pierwszym 
przedmiotem, jaki im wpadł w oko, 
był zegar. Jednocześnie oboje zauwa- 
żyli, że godzina była dość spóźniona. 
Może pan ma jakiś terminowy 
interes? — spytała Romka — proszę, 
niech się pan mną zupełnie nie krę- 
puje. 

— [Istotnie mam pewną kwestyę 
do załatwienia, ale — dodał jakby u- 
derzony nagłą myślą — czy pani nie 
idzie przypadkiem w stronę Senator- 
skiej ? 

Czuła, że powinna powiedzieć: 
nie, ale sama nie wiedząc czemu po- 
wiedziała nagle: 

Owszem, idę. 

— To ślicznie. 

O czem mówili przez drogę — sa- 
ma nie wiedziala. Mówiła z nim je- 


—— 


bie znanym, bez żadniego przymusu, 
towarzyszącego zwykle pierwszej roz- 
mowie. 

Nagle on zaczął. 

— Czyby pani zrobiła coś dla mnie, 
gdybym bardzo, ale to bardzo prosił? 

— Jeśli tylko w mojej mocy... 

— Oto przepraszam z góry za śmia 
łość, ule rozmowa nasza nie skończo 
na, a ja chciałbym interes, o jakim 
wspominałem, zrzucić z pamięci, więc 
gdyby pani zechciała zaczekać na 
mnie, w pięć minut będę z powrotem. 

W tej cukierni oto nikt pani nie 
zobaczy, 0 tej porze nikogo nie ma. 
a ja będę mógł szybko wrócić, bo in. 
teresant mieszka vis-a-vis. Czy do- 
brze ? 

Wahala się, niejasno zdając sobie 
sprawę z tego co ma zrobió. Po dłu- 
gich wreszcie perswazyach weszła. 

— Czyż pani nie wypada wejść do 
cukierni? pani — malarce ? 

Dobry wybrał sposób, bo był to 
jeden z „jej ulubionych tematów o swo- 
bodzie i niezależności kobiet. Rzeczy- 
wiście w dziesięć minut był z powro- 
tem, i chociaż jej się zdawało chwila- 
mi, iż pomimo, 
czymą duszy widzi tam inną twarz i, 
inne oczy, to jednak, wyszedłszy z cu- 
kierni, wiedziała, że mu dała słowo 
zwiedzenia nazajutrz jego pracowni, 
i juź do końca tego dnia brzmiał jej 
w CEIS głos jego, a usypiając wi- 
działa przed sobą jasne, niebieskie, 


trzy — w Chicago. Również z inicya- 
tywy Ahlwardta powstały stowarzysze- 
nia antimickie na... wyspach Samoa, 
W Hoboken zapoznał się Ahlwardt z.. 

kozą amerykańska. Pewnego dnia mia- 
ło tam napaść na niego, gdy szedł 
przez ulicę w towarzystwie pewnego 
znajomego, paruset żydów z kijami, 
nożami i rewolwerami, zraniono go z 


we wspólnym tyłu w głowę zaś jego towarzyszowi 
wybito oko. Ahlwardt jednak nie stra-, wiem Eilenbergera, Kretschmara, Mol- 
cił zimnej krwi i wyciągnął rewolwer „Jenhąnera itd. Polacy aż zanadto mo- 
z kieszeni; napastnicy pierzchli a po- gą bię nasłuchać na niemieckich kon- 
Ahlwardta za no- jcertach. Natomiast z przyjemnością 
ne rozwiązanie kwestyi, ponieważ zga- szenie broni przy sobie. Jeden z przy-,mogę zaznaczyć staranną i dobrą grę 
jaciół złożył jednak wkrótce kanucyę i amátorów, występujących w „Marco- 
wypuszczono go na wolność. W kilka wym kawalerze.* 


licyant aresztował... 


dni później sąd skazał Ahlwardta 


na 30 dolarów kary. Następnie Ahl-|wszystkie trzy męskie role spoczywa- 


wardt zaskarżył kilku z napadających 
na niego o usiłowanie morderstwa i 
niebezpieczne poranienie; w sprawie 
tej miał on stawać jako świadek, żeby 
więc nie wyjechał przed rozprawami 
sądowami, został z polecenia sądu a- 
resztowany i osadzony w więzieniu. 
W Ameryce bowiem panuje taki zwy- 
czaj, iż świadków dla pewności rów- 
wnież zamykają pod klucz. Przyjacie- 
le polityczni Ahlwardta złożyli pono. 
wnie kaucyę w sumie 500 dolarów i 
wtenczas dopiero wypuszczono go na 
wolność. Wypadek ten wpłynął na 
przedłużenie Por Ahlwardta w A- 
meryce. Šledzwo w tej sprawie trwalo 
trzy kwartały i w końcu zawiadomio - 
Alwardta, że sprawa nie może być o- 
sądzoną, bo akta zaginęły... 

Dużo innych rzeczy opowiadał 
Ahlwardt, ale nie wszystko warto po- 
4.8 


cia tutejszej kolonii polskiej 
ab rm bieżących wiadomości do 
zanotowania. Przedewszystkiem więc 
od 1. kwietnia r. b. stanowczo będzie- 
my mieli codzienne pismo polskie p.t. 
Dziennik Berliński, Również projekto- 
wany od lać kilku przyjazd trupy po- 
znańskiej na występy gościnne do 
Berlina, dojdzie w roku bieżącym uo 
skutku. Własnie bawił w tej sprawie 
przez kilka dni w Berlinie dyrektor 
Ryger i wydzierżawił salę „Reichshal 
len-Tneater*, przy Dónhof-Platz, na 
15 przedstawień, które rozpoczną się 
w pierwszej połowie maja. Repertuar 
haggis się składał głównie ze sztuk 
ginalnych, z wyjątkiem jednego 
A co najwyżej dwóch przedstawień, 
A których wystawioną prawdopodo- 
bnie będzie jedna ze sztuk Suder- 
manna, aby dać możność publiczności 
porównania gry artystów polskich z 
niemieckimi. 


Założone w styczniu 1867 roku To- 
warzystwo przemysłowców polskich 
obchodziło przed kilkoma dniami trzy- 
dziestą rocznicę swego istnienia. W 
części sprawozdawczo - urzędowej po- 
między innymi przemawiał również, 
nadzwyczaj czynny udział w ostatnich 
czasach w sprawach kolonii waj 
biorący, poseł i szambelan ks. Wawrzy- 
niak, podnosząc w zwięzłej a treści- 
wej przemowie dodatnią działalność 
Tew. przemysłowców w ogólności, a 
szczególnie zaś prezesa tego Tow., p. 
Wład. Berkana. 

'Oprócz części urzędowej był kon- 
cert wokalno-instrumentalny i grono 
amatorów odegrało krotochwilę w je- 


Sewer, Sewer. 

Była to pierwsza w apin znajo- 
mość zawarta w ten sposób, i pierw- 
sza, o której początku nie miał nikt 
więcej wiedzieć. 


Na drugi dzień o piątej popołudniu 
Romka, czarno ubrana, ze wzruszenia 
trochę blada, Bea aa na scho 
dy domu, gdzie mieszkał Ratowski. 

Opowiedział jej tak dokładnie dro- 
ge do swej pracowni, że nie potrze- 
vowała się pytać portyera i zwracąć 
na siebie uwagi. 

Zachwycała się swoją sytnacyą, 
wyobrażała sobie, że wszyatkie sytua- 
cye w romansach francuskich niczem 
były w porównaniu z jej własną. Po 
mimo to drżała wewnętrznie. Mógł ją 
ktokolwiek zobaczyć. Wiedziała, że 
tam się mieściło kilka pracowni ; któ- 
rykolwiek malarz mógł wyjść, 'zoba- 
czyłby ją, ach Boże! Przypomniała na- 
wet sobie, że jedna z jej znajomych 
mieszka w tym domu na pierwszem 
piętrze. A ona nawet woalki nie wzię- 
ła. Przeszła na palcach koło jej drzwi 
i pędem, bez zatrzymania się wbiegła 


że na nią patrzy, 0-|na czwarte piętro. Rzuciła się w ciem- 


jny kcrytarz, gdy wtem na zakręcie 
już, zatrzymała się: w półotwartych 
drzwiach ujrzała Ratowskiego ze szki- 
cem jakimś w ręku — na fotelu sie- 
dział profesor, stary malarz — rozma- 
wiali. 

— Masz tobie — pomyślała — mam 


dnak, jak z człowiekiem od dawna s0- ismiejąoe DOZĄ i 1 umęje „powtarzając — = Peh 


Dywany r Chodniki,  Portyery, Firanki, © Materye meblowe, koce, 
terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej 


“derki; kołdry, Ma- 


— Glosy pabllozności za wiersz lub jogo miejsce 50 í 
— Prywatsa korospondoneya 3 ot. od wyramu. -- 
Karty kereepondoscyjna dla drobnych ogłoszeń 80 t 
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dnym akcie Józefa Blizińskiego p. t 
„Marcowy kawaler“. Następnie zaś na- 
stą piły tańce, które rozpoczęto polone- 
. zem, prowadzonym przez posła Szcza- 
nieckiego. A propos koncertu pozwolę 
sobie zwrócić uwagę urządzających, że 
wartoby nie zapominać przy popisach 
o Moniuszce, Chopinie, Kurpi skim, 
Paderewskim, Noskowskim i wielu in- 
nych rodzimych kompozytorach, bo- 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
ły w rękach... szewców z zawodu. Na 
pochwałę panów majstrów muszę tu 
stwierdzić, iż niejednokrotnie widzia- 
łem: te role gorzej grane na prowin- 
cyi przez adwokatów i lekarzy. W o- 
góls przyznać należy, iż wśród rze 
mieklników polskich w Berlinie dużo 
można spotkać ludzi inteligentnych, 
czego najlepszym dowodem jest istnie- 
nie ; „szkółek polskich“, stowarzysze- 
nia, oszeżędnościowo - pożyczkowego 
„Skarbona* i powstanie Dziennika ber- 
lińs iego; do wszystkich tych przed- 
sięwzięć najwięcej stosunkowo należy 
osód ze sfery rzemieślniczej. 

Doroczny bal polski akademicki od. 
był się w ubiegły wtorek. Jak zwy- 
kle, tak i w roku bieżącym kilkakro- 
tnia więcej było panów jak pań. W 
Berlinie bowiem stosunkowo niewiele 
jet „pań tańczących wśród miejscowe 
go towarzystwa. Bal poprzedził kon- 
cert, w którym przyjęli udział panna 
nad naj aron obdarzona 
nadywyczaj ładnym głosem i Ry- 
ger; Sa as - nanio, Lévy i Pehini 
aain. Dochód z balu przeznaczony 
był; na rzecz kasy studenckiej „Bra- 
tnia pomoc.“ 


, 


Ruch przedwyborczy, 


Mielec d. 5. marca, 
(Kerespondencya Gas. Nar.) 


Wczoraj odbyło się zebranie ludo- 
wców pod przewodnictwem Lewakow- 
skiego w asystencyi adjutanta Stapiń- 
skiego i około 50 naganiaczy, klakie- 
rów ze stronnictwa ludowego. Trzy 
sale napełnili włościanie ciekawi, któ- 
rzy byli na targu w Mielcu. 

Posiedzenie zagaił Lewakowski, | 


„Jjbyć posłem, ta i będzie. 


Może kozak 
uczyć na rozkaz fizyki w szkołach ru- 
skich, czemnżby na rozkaz ludowców 
nie mógł być politykiem ten, SÓW 
do tego nie dorośnie nigdy. Ale że 
Mączkę dopiero od kilku dni postawili 
na kandydata, tj. gdy zobaczył Lewa; 
kowski, że sam koziołka tu wywrócić” 
by musiał jako kandydat, więc kandy- 
datura ta natrafiła na opór. 


Ale na wszystko jest środek, więc 
z czeredy naganiaczy wywoływał Le- 
wakowski czterech chłopów, którzy 
głosili, że Mączkę znają, że cały świat 
gotów jest na niego głosować. Doma: 
gali się niektórzy, aby przynajmniej 
pokazał się w intydh powiatach, 
ale Stapiński zakomenderował, że nie 
ma na to czasu; ale wy chłopi uwierz- 
cie tylko w to, że Mączka będzie 
posłem, rzućcie się po dwóch na agi- 
tacyę po powiatach, a przekonacie się, 
że Mączka zostanie posłem. Co to za 
pyszna argumentacya, co za czystość 
intencyj, co za szczyt potryotyzmu u 
p. Stapińskiego. I w takich to rękach, 
tóre w: środkach nie przebierają, 
spoczywa polityczny rozwój naszego 
chłopa. 
Tak ubito kandydaturę z piątej 
kuryi okręgu rzeszowskiego na grun- 
cie pówiatu mieleckiego, który w rze- 
szowskim nie głosuje. 


Potem przystąpiono do kandyda- 
tów z piątej kury okręgu tarnowskie- 
go. Zaraz z góry zaproponował pan 
Stapiński, by kandydaci nie nie mó- 
wili, tylko, aby przystąpić natych- 
miast do głosowania, w podobny spo- 
sób, jak sią to stało w Dąbrowie, do 
czego tam dopomogła inteligencya z 
Dąbrowy i Zabna. Ale ten mapewr 
nie ndał się w Mielcu, bo zaprotesto- 
wał naczelnik sądu Jaworski, ks. Ko- 
ciński i sam Lewakowski, poczem 
Stapiński swój wniosek cofnął, 


Zabrał głos ks. Kopyciński, a 
(gdy mu naganiacze przeszkadzali, ode- 
zwał się do jednego: „głu is! boś nie 
wysłuchał, a krzyczysz”. To o poskutko- 
wało : ksiądz Kopyciński w krótkiem 
przemówieniu, widząc, że szkoda słów 
tració w gronie tego rodzaju ludzi, 
streścił życia swego działalność, zbił 
zarzuty fałszywe Stapińskiego i na- 
woływał, aby zebrani swym nietakto- 
wnem postępowaniem nie ściągnęli 
m na powiat. 


Ks. Mleczko z całą godnością 
zestawił sprzeczności w wywodach 
Winkowskiego i Stapińskiego, którzy 
zk; po swojemu oczy zebranych, 
i podniósł, że ci panowie zwalczają 
solidarność Koła polskiego, a w swo- 
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a wygłoniwszy komunały o sumienno- | jem stronnictwie posuwają solidarność 
ści, o miłości do wiary katolickiej i aż do tyranii, bo nie uznają woli wy- 
ojczyzny, zawołał: wy gnębieni, poni- | boreów, ale narzucają im gwałtem 
żeni, wy, coście cierpieli, zapomnijcie | kandydatów. Przedstawił następnie za- 
o tem, przebaczcie, ale domagajcie się sługi wieloletniej pracy obywatelskiej | q 
odważnie praw swoich. i poselskiej ku. Kopycińskiego, które- 
Jan Mączka, włościanin z Zale- go znają i czczą w kraju i za granicą, 
szan, przedstawił się jako kandydat i ustępami z dzienników wsrszaw- 
z piątej kuryi okręgu rzeszowskiego. |skich i poznańskich popierał swoje 
Cichy to chłop, Bogu ducha winien; twierdzenia. Nie w smak to było nie- 
powiedział tylko, że mandat przyjmie; | którym, więc po swojemu przerywali 
i podda się kierownictwu stronnictwa, | mowcy. Ale tenże kapłan powszechnie 
że nie nie wie o sprawach i o tem, co szanowany nie dał się zbić z tropu i 
trzeba robić w Wiedniu, ale że spra-| mowę swą dokończył. 

wy nie zdradzi. Bogaty to chłop, sle Potem nadeszła komiczna scena. 
cø się dzieje poza jego 40 morgami,! Poseł sejmowy Krempa, wylazł na sto- 
które uprawia, nic nie wie, Kazali mu łek i wystękał kilka zdań, że nie ma 


Zbiegła na dół i zatrzymała się; 


przed listą lokatorów. Nie bardzo była 
zadowoloną z przeszkody, ale zarazem 
śmieszyło ją to trochę. Chociaż ją kto 
tutaj zobaczy  - mniejsza o to; tyle 
osób tam mieszka. 

Wpatrując się w drukowaną listę} 
zatrzymała się na jego nazwisku i za 
częła je powtarzać. 

— Bewer Ratowski, Sewer Ratow- 
ski — szeptała — jakie to ładne. 

W tej chwili usłyszała głosy w ko- 
rytarzu. To profesor schodził. Słyszała, 
jak się żegnali raz jeszcze na scho- 


dach, wkrótce profesor przeszedł koło | 


i wrażeniach, zaczęła oglądać szkice! 
rozwieszone po ścianach. ja! 
kie to ładne! a to! jakie ślioaniet c0 
za koloryt! — manifentowala wrażenie 


| 
| 


okrzykami. 
— Niewygodnie pani w kapeluszu, 
ani pozwoli — mówił, chcąc wydo- 


ibyć szpilkę z kapelusza. 
Zaprotestowała gorąco. 


-- A jesli kto przyjdzie? -- spy- 
tała. 


Roześmiał się. 

— Drzwi zamknięte, 

— Aha! — rzekła nawpół zdecy- 
dowana, podnosząc ręce do głowy dla 


niej i wyszedł na ulicę. zdjęcia kapelusza. — Ałe czego się 
W chwilę potem kKatowski był jnż|pan śmiał? 

na dole. — Powiedzieć szczerze ? 
— Jaka pani dobra, jaka dobra —| — Naturalnie. 


— Oto myślałem, że gdyby kto 
wszedł, a pani była w kapeluszu, nie 
wiele by on pomógł. Ów ktoś zoba- 
czyłby panią niezawodnie „nawet* w 
tym strojn. 


mówił, ściskając jej ręce — że przy- 
szła, a jeszcze lepsza, że czekała. To 
ten profesor tak nie w porę przy- 
szedł — mówił dalej, idąc po scho- 
dach — zaszczyca mnie swoją sym- 


patyą i wybrał się dzisiaj z wizytą 
w celu zwiedzenia pracowni i szkiców, 
dobrze, że już poszedł. Czy pani się! 
gniewa? Przepraszam, ale doprawdy 
nie mogłem pani narazić, ani profeso- 
ra wyprosió. Wszak pani się nie, 
gniewa? 

— Nie — odparła spiesznie, drżąc, | 
aby ich kto idących nie zobaczył. 

Weszli do pracowni. 

— Och, jaką pan ma śliczną pra-, 
oownię, a ile szkiców! — zawołała. 
I zapominając nagle o swoich obawach 


jedyny we Lwowie 
fabryczny skład 


— Prawda — roześmiała się z ko- 
lei, rzucając na stół kapelusz i ręka- 
wiozki. 

Odgarnęła włosy z czoła i niezwra- 
cając uwagi na Ratowskiego, chodziła 


„po pokojn oglądając wszystko z dale- 
| a i z bliska. Nagle stanęła przed 
nim. 


— Proszę mi objaśnić, 
brał tak piękne tematy. 

Opowiadał jej więc, przeszli potem 
do szkików w nieładzie leżących na 
podłodze. 


skąd pan 


plac Maryaćki 1. 7, albo 


„odpowiedniej fizyognomii na posła, ż? 
inie wie, co będzie w Wiedniu robiły 
"ale że posłem chce być. Dopomogli mu 
ladowcowi wołając: „dosyć, i to wy- 
| starczy, ty i tak będziesz posłem“. 

Wreszcie zabrał głos powszechnie 
tu od lndn szanowany 1 kochany na- 
czelnik sądu Zygmunt Jaworski i ma- 
piętnował ostrymi wyrazami fałszywe 
i na kłamstwach i wiarołomstwie o- 
parte postępowanie Krempy, który mn 
kilkakrotnie wobec świadków przyrze- 
kał, że jego kandydaturę będzie po- 
pierał, na to rękę dawał i słowem 
uczciwego człowieka stwierdzał; a te- 
raz sam kandyduje. Poczem odezwał 
się do Krempy: „Człowiek uczciwy 
dotrzymuje słowa, a pan złamałeś nlo- 
wo i uczyniłeś to, co mówił Kłoda 
„trzeba wyszklić naczelnika“, — Gdy- 
by inny chłop kandydował, ustąpiłbym 
mu miejsca, wobec Krempy nie uczy- 
nię tego i proszę wyborców mi życzli 
wych, by na mnie głosowali*. 

Trzeba wiedzieć, że cały powiat 
był za Jaworskim, sle Krempa uśpił 
czujność Jaworskiego i chłopów na 
swą stronę przerobił. 

Ta ostatnia mowa Jaworskiego wy: 
warła nawet na naganiaczach przy- 
gnębiające wrażenie, s chłopi py» 
nali się, co wart ich poseł sejmowy, i 
ci łndowcy, którzy zapomuieli, 
uczciwy słowa dotrzymuje”. 


Tarnopol d. 5. marca. 
(Kor. Gat. Nar.) 


Dotychczasowy zasłużony poseł z 
1V. kuryi tutejszego okregu Leon hr. 
Piniński, jak to już w onegdajszej 
korespondencyi zaznaczono, zwołuje 
sejmiki relacyjne i składa przed wy- 
borcami sprawozdania z dotychczaso- 
wej swej działalności. W ubiegłym 
tygodniu złożył on znowu sprawozla- 
nia w Mikulińcach i Tarnopolu. Udział 
włościan był bardzo liczny (w Tarno- 
polu przeszło 300). Na obydwóch tych 
zgromadzeniach po  wyczerpującer 
przemówieniu hr. Pinińskiego i li- 
cznych interpslacyach, uchwalono mu 
bez żadnej opozy?y:, bo przez akla- 
macyę wotum zaufania i podziękowa- 
nie, jako też postawiono jego kandy- 
daturę z IV. kuryi (Tarnopol Zbaraż- 
Skałat) na dalsze szesciolecie. Pomizua 
tego pomyślnego rezultatu wszystkich 
sprawozdań wyborczych hr. Pinińskie- 
go, trudno nadal optymistycznie zapa- 
trywać się na szanse tego wielce po- 
żytecznego posła. U nas jest forinsine 
sprzysiężenie Rusinów, ażeby uuedo- 
puścić wyboru Polaka. Łatwo więc 
może zdarzyć się, że zwycięży Sami- 
gier agitator socyalistyozny z profe- 
syi, indywidynm zupełnie wykolejone 
i wielce niebezpieczne. Niestety mnó- 
stwo księży ruskich także agituje za 
Szmigierem 2; największą zaciętością 


„że 


Tarnopol d. 6. marca 
(Korresp. „Głaz. Nar“) 


Do wiązanki wiądomości o skutkach 
agitacyj radykalnych nowy fakt mam 
do dodania. Cebrów, majętność p. Mi- 
chała Garapicha, należała do najspo- 
kojniejszych gmin tutejszego powiatu. 
Pan Gsarapich był dla włościan najle. 
pszym przyjacielem, a ci obdarzali go 


Było im niewygodnie schylać "się 
po nie, więc usiedli na ziemi. przerzu- 
cając arkusze zarysowane. Wz” ili-pó- 
źniej tygodniki, ilustrowane prz znie- 
go; on objaśniał, opowiadał : pom- 
nienia z podróży, — ona słuchał: obej- 
imując go wzrokiem, lub ` patr ła w 
wielkie okno pracowni, za które ` wi- 
dniał połat jednostajnego szar rego 
błękitu. 

On zamilkł wreszcie, zamyślając 
się, ona z główką wspartą na piąstce 
myślała, że jednak to prawda, iż 
wozoraj tego człowieka widziała po 
raz pierwszy w Życiu, a dziś jest u 
niego w pracowni i przyszła tu sama 
i w dodatku czekała na to, żeby wejść 
do tej pracowni, do jego mieszkania. 
Tego nie zrobiłaby zapewne najśmiel- 
sza nawet heroina francuskiego ro- 
mansu. 

I nagle zachwyty nad niezwykło: 
ścią sytuacyi rozwiały się, a na ich 
miejscu zoutało uczucie zawstydzenia. 
Co ten człowiek o niej myśli? On 
przecież jej nie zna. Ach Boże! co on 
sobie pomyśli. Biedna Romka dałaby 
dużo była za to, żeby wrócił się dzi- 
siejszy ranek, żeby godzina, o której 
przyjść miała do pracowni, jeszcze-nie 
nadeszła. O gdyby można oofnąć czam 
w biegu! Terazby nie przyszła za 
skarby świata. 

(C. d. n.) 


„Ariadne“ — Ignacy broxier 


plao Kapitulny 1, 2. 


całkowitem swojem zaufaniem. One- 
gdaj w gminie tej odbywały się pra-|trował się w stronniotwie ludo vem, 

bory; gdy komisarz przybył, wójt|należy dążyć do pogodzenia się z niem. 
udał się po p. Garapicha z zawiado-|Nie można dalej trzymać się tej poli- 
wieniem o tem i bory odbyły się|tyki, aby nie dopuszozaó do wyboru 
rawie spokojnie. Gdy atoli podju-|tych, którzy, będąc dj obywate- 
„ze i parobczacy dowiedzieli się, że lami, walozyć chcą o dobro chłopskie. 
nie ich lista prawyborców ale powa-|Nie powinno też stronnictwo ludowe 


Kiedy teraz ruch ludowy skoncen- 
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ruch nie może się u nas rozwinąć, bo;wiecu, lecz że takowy kierował przeciw 

za drogo nam wypadają arykuły, któ-|wszystkim Radom powiatowym, twierdząc, 

re trzeba spoza Galicyi sprowadzać. |że tak się praktykuje. Założył on też odwo- 

W polityce taryfowej powinna na wzór łanie do sądu wadowickiego. 

Niemiec zastąpić decentralizacya cen- Ruch pociągów na linli z Ickan do 

tralizacyę. y Suczawy wstrzymano dziś na czas nieogra- 
Z tem się łączy sprawa komunika-  niczony bo na małej jej p rzestrzeni osunął 


żnych gospodarz 
są wpadają 
domagając się 


przeszła — całą oze- |generalizowaó 
o urzędu gminnego, |potępiać całą szlachtę. Taka polityka 
wydania aktów wybor-|jest polityką draźnienia, a nawet jest 


wyjątków i w czambuł 


czych i pieczątki gminnej. Wobec te: |polityką wrogą interesom narodowym. 


o naporu, komisarz, aby nie dopuścić 
o zł cab ą zwłaszcza, że nie było 
siły zbrojnej, oddał i akta wyborcze 
i pieczątkę — poczem czereda, ustą- 
iwszy z kancelaryi gminnej, s. 
bud ek w oblężenie, trzymając w j- 
ta, komisarza, p. Garapicha i innych, 
jakby w więzieniu. Dopiero posłaniec 
onny z dworu sprowadził z Tarno- 
pola pięcin żandarmów, którzy uwol- 
nili oblęganych, a p. Garapich pod ich 
eskortą zaledwie dostał się z urzędu 
gminnego do domu. W czwartek przy- 
było wojsko i dopiero pod grozą tegoż 
udało się żandarmom odebrać akta wy- 
borcze i pieczątkę gminną. 


Z Sambora donoszą, że na po- 
siedzeniu komitetu pow., w którem 
wzięli udział delegaci z Turki i Ru- 
dek po wysłuchaniu kandydatów : prof. 
Hilarego Grabowioza, sędziego Tytusa 
Rewakowicza, sędziego Karatniokiego 
i włość. Malejki, uchwalono popierać 
kandydaturę p. Modesta Karatniokiego, 
adjunkta sądu powiatowego w Kału- 
szu i posła na Sejm krajowy. Po zam- 
knięciu posiedzenia - Rusini (zwolenni- 
cy p. Rewakowicza) księża Kozanie- 
wioz, Nestorowicz, Baraniecki i Rabiej 
zgłosili wystąpienie swe z komitetu 
powiatowego. x : 

0 sw z kuryi większej własno- 
ści okręgu Sambor Staremiasto- Turka- 
Rudki, stara się radca sądu obwodo- 
wego w Samborze p. Julinsz Gizowski. 


W Dupliskach powiatu zale- 
szozyckiego pijani wyboroy, choć wy- 
bory z V kuryi wypadły po ich myśli, 
zażądali, gdy prz | 080 - 
wania z kuryi IVj zmiany komisyi 
wyborczej, a mianowicie przyjęcia w 
jej skład miejscowego gr. kat. ekspo- 
zyta. papang że to nie zgadza się 
z ustawą były daremnemi. Tłum po- 
ozął krzyczeć i grozić zburzeniem lo- 
kaln wyborozego i ubicia każdego, kto 
im się sprzeciwi. Wobec tego usunął 
się komisarz. Ks. ekspozyt, r 
cano jego uwagą, że takie wybory nie- 
ważne, sam począł odbierać głosy i 
odebrawszy je od 20 wyborców ogłosił 
się wybranym. Starostwo — rozumie 
się — uniewaźżniło wybór i rozpisało 
nowy przy silnej asystencyi żandarme- 
ryi. Sledztwo w toku. 


Z Jasła telegrafają, iż na dzisiej- 
szem zebraniu wyborców p. Kazimierz 
Skrzyński oświadczył, iż wobec per 
niesionej przez ks. Pawła Sapiehę - 
dydat z IV. kuryi swoją kandyda- 
turę. oofa. 


Mowy kandydatów. 


Lwów d. 6. marca, 

bał a A wieczora zebrało się 
około sto osób, adwokatów, lekarzy, 
urzędników i profesorów na zgroma- 
dzenie zwołane przez komitet postę- 
powy. Komitet ten, jak dr. Czyżewiez, 
zagajając obrady powiedział, zawiązał 
się po to, aby skupić inteligencyę 
miejską i popchnąć ją do wyższego 
udziału w akcyi wyborczej. Tym spo- 
sobem inteligencya zatrzyma wpływ 
na sprawy publiczne, który się jej 
dla jej liczby i dla jej pracy należy. 
Komitet postępowy nie upatrzył sobie 
kandydata, a także nie myśli iść na 
przekór innym komitetom. Owszem 
ma ochotę połączyć się z innymi, aby 
dobro publiczne zwyciężyło. Trzy 
kandydatury zgłoszono do prezydyum 
komitetu stapa mogos a to: dra Pig- 
taks, dra Łozi skiego i dra Dulęby. 

Dr. Czyżewicz udzielił najpierw 

łosu drowi Piętakowi, który w 

ótkich słowach przypomniał ozwart- 
kowe swoje sprawozdanie poselskie i 
ponowił oświadczenie, że kandydować 
nie chce, ale gdy wybór na niego pr 
dnie, to bgi sobie uważał za obo- 
wiązek mandat ją6. 

Po tej aR yi zabrał głos dr. 
Bronisław Łoziński Przypomniał, 
że kandydaturę jego postawiono już 
w roku 1898. Mómosie kandydować 
nie mógł, dziś kandydować chce, bo 
czuje, że może oddać sprawie publi- 
oznej my Najważniejszem zaga- 
dnieniem dzisiejszej doby jest ruch 
ludowy polski. O nim mówiąc, za- 
strzegł się dr. Łoziński, że nie chce 
zajmować się radykalismem, w którym 
w pewnej części ruch ludowy się prze- 
rodził, ani o ruchu ludowym ruskim, 
który jeszcze ciągle w przeważnej 
swej części jest wyłącznie radykal- 
nym. Otóż ruch ludowy jest objawem 

myślnym, choć go skrzywili z je- 
ej strony Btojałowski, z drugiej so- 
cyaliści, (i znowu, którzy powołani 
byli do przewodniczenia ludowi, zapo- 
znawali ten ruch widząc w nim tylko 
skutek podżegań agitatorskich. I or- 

y rządowe nie zrozumiały ruchu. 

niami niewłaściwymi drażni- 

W. lad, a zniechęcały konserwatystów. 
eras uznają niektórzy ruch sam, ale 
żądają, aby ci, co ten ruch wywołali, 
ustąpili precz z widowni. Jestto to 
samo 00 lubió roślinność wiosenną, a 
nie lubió drzew, z których się ona 


Gorse 


stępowano do gloso- |g 


oć zwra-|przez 


ty 


ieszczęściem to jest, że stronnictwo 
ludowe nie wydało dotąd ozłowieka 
któryby potrafił] rozróżnić dobro od 
zła w idei stronnictwa ludowego i aby 
umiał spojrzeć w przyszłość. Gdyby 
się taki zjawił, nastąpiłaby zgoda zu- 
ełna między konserwatystami a lu- 
owcami. Życie jest ciągłą walką, a 
konserwatyzm, jeżeli choe Żyć, a nie 
kostnieć powoli, powinien się odświe- 
żać nowymi sokami. Życie polityczne 
narodu jest wypadkową dwóch sił, 
konserwatywnej i postępowej. One się' 
wzajem nie niszczą, lecz razem skła- j 
dają się na motor, nadający ruch lu- 
dowi. Tylko w rzeczach wiary może 
istnieć niezmiennośóć. Chłop dzisiejszy , 
nie jest chłopem z połowy naszego 
wieku, dzisiaj nawat w ustach Bojki, 
BTY zarzucał szlachcie, że nie zgodzi-, 
aby się nawet na wniosek odbudowa-, 
nia Polski, gdyby on od chłopów wy-, 
szedł, nawet w tem potwornem zda- | 
niu, odbudowanie Poleki b, ło przed- 
stawione jako ideał. Tak dawniej nie 
było, było znacznie gorzej, 

Obecna sytuacya w Wiedniu jest 
nader trudna. Kwestya ugody z Wę- 
grami jest brzemienną w skutki tem. 
cięższe, że w polityce nadchodzą chmu- | 
ry od Wsohodu. takiej chwili wy- | 
stąpiło stronnictwo ludowe z hasłem 
słamania solidarności Koła polskiego. | 
Solidarność łamały już jednostki, ale; 
aby cale stronniotwo solidarność naro- 
dową chciało łamać, to się po raz pier- 
mg zdarza. 

dalszym ciągu oświadczył p. Ło- 
ziński, że gdyby został wybrany po- 
slem, wstąpiłby do Koła, a zmiany 
niektórych paragrafów statutu doma- 
alby się. Solidarności nie złamałby, 
lecz złożyłby mandat, gdyby się nie 
mógł Kagoasio z jakąś zasadniczą nu- 
chwałą Koła. Następnie omawiał spra- 
wę stempla daleńiikarakiego: nazywa- 
jąc go wstydem dla społeczeństwa oy- 
wilizowanego, sprawę podwyższenia 
PZ urzędników i znany zakaz sejmi- 
owania, wydany w swoim ozasie 
. Laskowskiego, mówiąc, że 
oło nie zdobyło się w tej sprawie 
na potrzebną energię. Koło jest uspio- 
ne, posłowie nie składają sprawozdań, 
a tajemniczość otacza całą jego dzia- 
łalnośó. Szkodliwość tej metody — bo 
sama rzecz, sama idea Koła polskiego 
jest nawet wzniosłą — ai je- 
szcze ciągła a zbytnia uległość Koła 
dla ministrów. Oni uważają się za mi- 
nistrów austryackich a nie polskich, 
Koło nawzajem powinno się uważać 
za polskie a nie austryackie. Dr. Ło 
ziński zakończył swą mowę, nagro- 
dzoną oklaskami, zapewnieniem, iż 
gdyby go minął mandat, pocieszy się 
m zaszczytem, iż go chcieli wysłu- 
chaó tak liczni a inteligentni wy- 
borcy. 

Następnie przemąwiał dr. Wład. 
Dulęba. Oświadczył, że jest demo- 
kratą, a stronnictwa ludowego nie u- 
waża o tyle za niebezpieczne, że ono 
stoi dotychozas na gruncie narodo- 
wym i dąży do uobywatelenia ludu. 
Można się spodziewać, że posłowie te- 
go stronnictwa nie zerwą łączności 
z resztą narodu. 

Dalej dr. Dulęba mówił o solidar- 
ności Koła polskiego. Uznawszy jej 
konieczność, oświadczył się za potrze- 
bą zmiany niektórych paragrafów co, 
zdaniem mowoy, powinno być łatwe do 
przeprowadzenia, bo mniejszość w Kole 
ma za sobą szerokie warstwy narodu 
w kraju. Wola Koła polskiego powin- 
na być sumą życzeń narodowych. Tak 
samo Koło polskie powinno uwzglę- 
dniać interesy Mg rę warstw spo- 
łecznych narodu. Nie może ono fory- 
tować albo wyłącznie rolników, albo 
rękodzielników, ale w żadnym razie 
nie może oboych brać na rozjemoów 
swoich własnych sporów. 

Przyszłość Austryi jest zakwestyo- 
nowana faktem, iż większość jej lu- 
dności jest słowiańska. Teraz być mo- 
że nadeszła chwila, w której Koło pol- 
skie mogłoby odegrać wdzięczną rolę 
łącznika między stronnictwami sło- 
wiańskiemi. 

Tej myśli zwolennikiem był Smol- 
ka i idea połączenia Słowian jest wspa- 
niałą. Niestety Polacy dali ją sobie 
wydrzeć, bo odziedziczyli jakąś niechęć 
do wszechsłowiaństwa. A przecie łą- 
ozność z Czechami byłab zana 
szą dla Polaków, nie z Niemcami, któ- 
rzy są naszymi naturalnymi antagoni- 
stami. Zawsze oni dążą do hegemonii, 
Niemożliwe jest łączenie się Koła pol- 
skiego z antysemitami. Kompromis 
możliwe są jedynie z autonomistami. 

Co do prac nustawodawczych, to 
najpierw powinien rząd popierać prze- 
> gg na każdym polu. Ustawa podobna 
jak na Węgrzech znakomicieby pod- 
niosła także TRER A galicyjski. Nie 
dość zakładać szkoły przemysłowe, 
wydawać nowele, ale ała rękodzieła 
potrzeba jeszcze taniego kredytu i 
rząd powinien stworzyć instytut kre- 
dytowy dla wszelkiego rodzaju spółek 
wytwórczych. : 

Sieci kolei rozszerza się wprawdzie 
i rozszerzać się będzie, ale trzeba też 
zmienić politykę taryfową, aby nie fa- 
woryzowała wyrobów zagranicznych. 
U nas nie może się rozwinąć przemysł, 
bo np. na węgiel takie są taryfy, że 
stanowią premię dla innych prowincyj. 

tego samego powodu budowlany 


t 


oyj wodnych. U nas rzeki zalewają 


tylko pola, a nie spełniają roli komu- | 


nikacyjnej. Regulacya rzek i budowa 


kanałów jest dla nas sprawą piekącą i! 
musi w tym względzie zapaść jakaś | go 


stanowcza a 
mencie autryackim. 

Aby utrzymać spokój społeczn 
należy rozwijać instytucye niosące ul- 
gę robotnikom. Przedewszystkiem po- 
winna być zreformowana ustawa o 
ubezpieczeniu robotników od wypad- 
ków, a potem wprowadzić należy ubez- 
pieczenie na starość na wypadek nie- 
zdolności do pracy i nie możności zna- 
lezienia pracy. Również powinno pań- 
stwo zająć się pośredniotwem w do- 
starozaniu pracy. 


REGLA cywilnej i pomnoże- 
nia w 


tembardziej, że Galicya partycypować 
ma w ini ki wół 2,600.000. x 

Dalej ustawa o należytościach mu 
si być także gruntownie zreformowa 
na; życzyóby sobie należało, aby jak 
najrychiej była dokonana. Zwłaszcza 
jak najrychlej powinny być spadki ni- 
żej 500 zł. i fundacye dobroczynne 
uwolnione od opłaty należytości, 

Naglącą jest rzeczą uwolnienie 
miast, a między nimi i Lwowa od 
ciężaru kosztów, połączonych z wyko- 
nywaniem spraw poruczonego zakresu 
działania. Poseł ze Lwowa miałby też 
obowiązek wykołatania u rządu sub- 
wencyi na oele awSażycyjne tak, jak 
je otrzymał Wiedeń i Praga, 

Ogólna polityka posłów polskich 
powinna się taj w usiłowaniach 
rozszerzenia autonomii krajów i ich 
sejmów. 

Zakończył dr, Dulęba, że uważa o 
bowiązek poselski za ciężki obowiązek. 
a kandydatury swej nie chce uważać 
za postawioną przeciw jakiejkolwiek 
innej kandydaturze. Odda owszem sam 
chętnie głos każdemu, który uznany 
będzie za lepszego kandydata. 

Oklaskami gorącemi przyjęto mo- 
wę dr. Dulęby. 

Nastąpił potem wybór komiėyi 
ściślejszej „komitetu postępowego*. 


= KRONIKA. 
Lwów d. 6. marca. 


Zmiana własności. Władysław hr. 
Bobrowski właściciel dóbr Długie i dłago- 
letni wójt tejże gminy, kupił od Teońli hr. 
Komorowskiej, dobra Melsztyn za Dunajcem, 
o dwóch tysiącach morgów obszaru. 

Na karę śmierci skazał sąd tarno- 
polski Wasyla Hospodiuka za zamordowanie 
swej narzeczonej Maryi Uwiok. Morderstwa 
dopuścił się Howpodiuk z miłości! Pokochał 
on Maryę jeszcze gdy służył w wojsku w 
Tarnopolu. Wysłużywszy trzy lata, postano- 
wił się z nią ożenić a najpierw chciał ją 
przedstawić swej matce, Wziął więc dzie- 
wczynę z sobą z Tarnopola do Strugowa, 
gdzie mieszkała jego matka, lecz ta na mał- 
żeństwo się nie zgodziła i wyraźnie oświad- 
czyła, że wydrapie synowi oczy, przeklnie go i 
wydziedziczy, gdyby się z Maryą  óżenił. 
Wasyl odprowadzał więc Maryę do Tarno- 
pola i podczas drogi postanowił ją zamordo- 
wać. Dlaczego? — ani on sam, ani żadna 
psychologia wytłumaczyć tegoj nie potrafie 
I rzeczywiście zamordewsł swą kochaną, « 
zamordował ją w sposób straszny. Zatkał 
jej usta, a potem trzema uderzeniami roz- 
trzaskał jej skronie. Potem jeszcze przechy- 
lił ją do ziemi, aby „wszystka krew spły- 
nęła* a trupa wrzucił do Serotu. 

Epilog wiecu ludowego. Z Myślenie 
piszą nam: Członkowie stronnictwa ludowe- 
go zwołali na dzień 31 stycznia b, r. wiec 
ludowy de Jordanowa miejsca zamieszkania 
przez nich obranego przyszłego prezesa Ra- 
dy powiatowej. Niejaki Jędrzej Wojtowicz 
wygłosił mowę, w której znieważył wielce 
cenionego w okolicy myślenieckiej właścicie- 
la dóbr xiemskich p. Bolesława 'Targow- 
skiego, kilkonastoletniego członka wydziała 
powiatowego i delegata prowadzącego z ca- 
łem poświęceniem budewę drogi do Jor- 
danowa. Między innemi zarzucał mu, że dro- 
ga stawianą jest kosztownie, że mosty mają 
liehe fundamenta i że w rachunkach popeł- 
niać ma on błędy na swą korzyść obliczone. 
P. Bolesław Targowski zaskarzył owego Ję 
drzeja Wojtowicza do sądu jordanowskiego o 
obrazą czci w S$. 487 i 488 i innych, 
Dnia 27 s. m. odbyła się rozprawa karna 
prowadzona przez naczelnika sądu p. Cho- 
dorewskiego. Oskarzony stanął osobiście, a 
poszkodowanego zastępywał p. dr. Adelmann 
adwokat =z Myślenic. Sędzia po wypytaniu 
licznych świadków tak z inteligencyi miej- 
skiej, jak sąsiadów ziemian, jak włościan, 
ogłosił wyrok zasądzający Jędrzeja Wojto- 
wicza na karę sześciotygodniowego aresztu 
i zapłatę kosztów w kwecie 23 zł. Wyrok 
tea sprawił na obeenych ałuchaczach korzy- 
stne wrażenie — karząc słusznie wybryk 
agitacyjny. Oskarzony wykłamywał się, że 
zarzutu p. Targowskiemu nie czynił na 


najnowszego systemu , 


się nasyp kolejowy. 

Wybuch. Z Warszawy donoszą: D, 3 
bm. w domu pod l. 55 przy ulicy Długiej 
w kantorze sklepu galanteryjnego Mauryce- 
Rothauba nastąpił straszny wybuch, któ- 


ohła decyzya w parla- ry spowodował wysadzenie okien w sklepach 


Rothauba i w przyległym Szakowa. Ściana 
dzieląca sklep Rothauba od sklepu Chodża- 
jewa runęła, zaś stojąca przy niej kasa o- 
gniotrwała przerzucona została na drugą 
stronę; gruzy Ściany przysypały Icka Elma- 
na. Znajdującym się w kantorze Szymonowi 
Borzekowskiemu i Jakóbowi Kanowi rozpry- 
skujące się szkło pokaleczyło twarz i ręce. 
Sufit nad sklepem ucierpiał, Wstrząśnienie, 
wywołane przez wybuch, było tak silne, że 
odczuli je mieszkańcy w domach sąsiednich, 
skutkiem czego powstało zbiegowisko. Od- 
dział straży przybył na miejsce. Zdaje się, 
że przyczyną wybuchu nie był gaz, ponie- 
waż rura gazowa nie była uszkodzona. 
Kantor opieczętowano i zarządzono śledztwo, 
ponieważ zachodzi podejrzenie, iż wybuch 
ten zbrodniczą ręką był wywołany. 

Parlament powiększony. Podczas 
gdy w całej Austryi wre agitacya za lub 
przeciw kandydatom z piątej kuryi, trzeba 
było w gmachu Rady państwa przedsięwziąć 
roboty, aby nowych 72 posłów znalazło isto- 
tnie miejsce w sali obrad tak, jak się im 
ono teoretycznie na mocy ustawy należy. 
Budowniczy gmachu nie przewidział tego 
faktu i urządził salę tak, że się w niej tyl- 
ko 356 krzeseł dotychczas mieściło, a zatem 
tylko o trzy więcej niż dotąd było posłów. 
Za te tak artystycznie ułożył amfiteatr ław 
poselskich, że tem trudniej teraz było wy- 
naleść miejsce na 72 krzeseł, a nie zepsuć 
estetycznej harmonii sali. Ławy poselskie w 
Radzie państwa idą sześciu promieniami od 
trybuny przewodniczącego po posadzce coraz 
się ku ścianom podnoszącej, Między promie- 
niami ław biegną przechody. Wyglądało to 
tak jak tort pokrajany na sześć kawałków. 
Każdy kawałek obejmował 58 lub 6L sie- 
dzeń w dziesięciu rzędach. W pierwszym 
rzędzie stały cztery krzesła, w ostatnim sta- 
ło ich osiem. Gdzież miała się pomieścić 
liczba nowych 72 siedzeń, zwłaszcza, że nie 
można było uszczuplać przechodów ani koła 
koło trybuny przewodniczącego ani pasażu 
poza ławami wokoło ścian, bo im więcej 
posłów w sali, tem więcej trzeba dla nich 
wolnego miejsca, Nie pozostawało nic inne- 
go, jak tylko Kcianąć posłów z dawnych ku 
ryj, aby obok siebie zrobili miejsce dla no- 
wych kolegów. Przedewszystkiem dziesięć 
rzędów ławek w jednym odcinku zsunięto 
ku sobie tak, aby w tyle mogła stanąć je- 
szcze jedenasta ława z ośmiu siedzeniami. 
W ten sposób powstało 48 miejsc nowych. 
Dla reszty trzeba było przecie poświęcić 
miejsce na przechodach, których jest sześć i 
w których ustawiono po eztery krzesła. Tym 
sposobem już wszyscy nowi posłowi znajdą 
pomieszczenie w parlamencie. Co prawda, to 
ojcowie państwa siedzieć będą teraz Ściśnie- 
ni, ale moźe się to przyczyni do spokoju i 
zgody w Izbie. Za brak miejsca wynagrodzi 
może deputowanych większa obfitość światła, 
bo nad szklaną powałą sali umieszczono no- 
wych czterdzieści lamp żarowych, aby pre- 
zydent i sprawozdawcy mogli bez natężenia 
oczu czytać, Tak samo jak salę, rozszerzono 
też garderobę na płaszcze, kapelusze, para- 
Bole i kalosze i obecnie gmach parlamentu 
czeka w gotowości na nowych reprezentan- 
tów ludu. 

Oszusta, którego apecyalnością było wy- 
łudzanie od kobiet pieniędzy pod pozorem, 
że się z niemi ożeni, aresztowała  policya 
lwowska. Oszust ten nazywą sią raz Tis, to 
znowu Tos Stefan, a właćciwe jego nazwi- 
sko jest Ambroży Seitelbach, pochodzi z Si- 
mend na Węgrzech i jest żydem. Oszukiwał 
i kradł w. Europie, Ameryce, Afryce i Au- 
stralii, ścigają go policye w Bukareszcie, Bu- 
dapeszcie i Chicago. 

We Lwowie bawi od niedawna i znalazł 
już dwie ofiary. Równocześnie z nim are- 
sztowano także i jego brata Ignacego, któ- 
rego Ambroży przed niedawnym czasem 
sprowadził? do Lwowa z Bukaresztu niewia- 
domo w jakim celu. 

Ambroży Seitelbach ma wytatuowane 
serce na ramieniu. 

Z izby sądowej. Przed ławą przysię- 
głych zaczął się dziś proces przeciw Karo- 
lowi Baudyszowi, oskarzonemu o oszustwo. 
Firma „Braci Gredlów* x Demni Wyżnej 
pod Skolem miała w kasie kolejowej złożo- 
ną kaucyę 6000 zł. W dniu 21. lipca z. r, 
zgłosił się do kasy człowiek, który się 
przedstawił za pełaomoenika firmy a kasa 
wypłaciła mu całą kaucyę. Firma po pe- 
wnym czasie wystąpiła x żądaniem odbioru 
kaucyi i wtedy przekonano się, że kasa pa- 
dła ofiarą oszustwa. O współwinę w niem 
posądzono właśnie Baudysza, człowieka 46 
letniego, żonatego i ojca czworga dzieci, 
który był rewidentem w departamencie ra- 
chunkowym zarządu kolei państwowych. 
Świadków wezwano 17, przewodniczy trybu- 
„nałowi r. Chyliński, broni dr. Sumper. 


Wypadki na Wschodzie. 


(uelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 6. marca. 
W tutejsżych dyplomatycznych ko- 
łach już nie wątpią, że odpowiedź Gre- 
oyi na notę mocarstw wypadnie o d- 
mownie. Mówią, że mocarstwa się 
umówiły, iż w razie cdmowy Greoyi 
przystąpią do blokady jej portów, że 
jednak Anglia nie weźmie w niej u- 
działu i ewentualnie wystąpi z euro- 
pejskiego koncertu. 
Konstantynopol d. 6. marca. 
Porta przyjęła notę mocarstw i o- 
świadczyła, iż zgadza się na autono- 
mię Krety na wzór Samos. 
Salonika d. 6. marca. 
Podróżni, którzy przybyli z Larissy 
i Volo opowiadają, iż pomiędzy tam- 


ajtaniej 


tejszymi Grekami panuje ogromne roz- 
Jątrzenie przeciw Turkom. Grecy nie 
pozwolą żadnemu Turkowi przejść spo- 
kojnie, zrywają mu fez z głowy, depczą 
i obrzucają go największymi obelgami. 
Paryż d. 6. marca, 
Figaro publikuje rozmowę swego 
korespondenta z prezesem gabinetu 
Delyannisem. Tenże wyraził się, iż 
rozwiązanie 'kwestyi kreteńskiej mo- 
żliwem jest tylko w „drodze plebiscy- 
tu. Nadaniem autonomii Krecie nie 
dojdzie się do niczego. Kreteńczycy 
ohoą tylko połączenia się z Grecyą. 
Greoya nie wycofa swych wojsk z Kre- 
ty. Zanimby to uczyniła, woli, by ra- 
czej zupełnie znikła z karty Europy. 
Ateny d. 6 marca, 
Wozoraj odbyła się rada ministrów, 
na której miano postanowić urządzić 
akoyę greckiej floty na wybrzeżach 
macedońskich, 
Rzym d. 6 marca, 
Manifest wyborozy Rudiniego o- 
świadcza co do polityki zagranicznej, 
iż rząd gotów jest popierać reformy, 
któremi cywilizowany świat pragnie 
poprawić położenie chrześcijan w Tur- 
cyl. Rząd chce zapewnić Kandyi zu. 
pełną autonomię, aby uniknąć tych 
starszych ofiar, które dotychczas krwią 
swą tę piękną wyspę oblewały. W 
przekonaniu, że tylko zgoda mocarstw 
odwrócić może wojnę, której strasz- 
nych skutków nikt przewidzieć nie 
może, dążą Włochy lojalnie do tego, 
RZ przeszkodzić wszystkim konfiktom, 
któreby mogły zaburzyć pokój. 
Kanea d. 6. marca. 


Wozoraj rano przybyły pancerniki, ' 


angielski, rosyjski i francuski. Admi- 
rałowi upoważnili konsulów, aby uda- 
li się do Selimo i tam starali się na- 
kłonić powstańców do odstąpienia od 
oblęgania Kandano. Greckim okrętom 
wojennym pozwolono komunikować 
się z Vassosem. Grecki okręt „Alfeios* 
udał się z Kanei do Platanii. 

Władze tureckie złożyły francus- 
kiemu konsulowi i francuskim ofice- 
rom podziękowanie za uwolnienia z 
rąk powstańców w Bitii. 

; Ateny d. 6 marca. 

Ostatnie dwa lata rezerwy zostały 
powołane pod broń. 

Londyn d. 6 marca, 

W Izbie niższej oświadczył Balfour, 


iż o postępku kilku deputowanych, ` 


którzy wysłali telegram do króla gre- 
okiego z życzeniami, nie choe swego 


zdania wypowiadać, I dodał ironicznie, 


że krok ten prawdopodobnie żadnych 
powainyok następstw mieć nie bę- 
zie. 
Kanea d. 6, marca. 
Powstańcy w Selino na wezwanie 
komendantów obcych mocarstw, aby 
przysłali swych zeprezontintóm na 
wybrzeże dla rozmówienia się — nie 
dali żadnej odpowiedzi. 
Kolonia d. 6 maroa. 
Ateński korespondent Koeln. Zżg. 
zapewnia, że o wycofaniu wojsk gre- 
okich z Kret 


do ogólnego powstania w Macedonii i 
haelen to wybuchnie, skoro tylko 
čuropa ohwyoi się środków przymu- 
sowych. 
Rzym 6. marca, 
W Padwie, Florencyi, Benewencie i 
innych miastach poczynają władze 
występywać przeciw ruchowi grekofil- 
RE zabraniają mityngów i skła 
dek. 
Kanoa d. 6 marca. 
Jeżeli tylko burza nie stanie temu 
na przeszkodzie, wyląduje dziś 500 
marynarzy europejskich w Polikora, 
aby uwolnić w każdym razie nawet 
przemocą, zamkniętych tam muzuł- 
manów. 
Ateny d. 6 marca, 
W arsenaiach i magazynach rządo- 
wych rozwinięto gorączkową działal- 
ność. Parowce transportowe przewożą 
bez przerwy ogromne ilośoi broni, a- 
munioyi i środków żywności do Tessalii. 
Londyn d. 6 marca. 
Do Timesa donoszą z Aten, że 
skutkiem niedostatecznej blokady po- 
łudniowych wybrzeży Krety ESES 
greckie wyładowały na lad znaczne za 
pasy środków żywności tak, że wojsko 
pake na Krec e zaopatrzone jest o- 
ecnie w żywność na trzy miesiące, 
Kanea d. 6. marca. 
Na rozkaz admirałów udaje się do 
Selino jeden angielski, jeden francuski 


REG" Lwów, 1894 wielki złoty medal. TTBĘ 


Przyrządy do młocari parowych, 


lokomobile 


wszystkie inng rolnicz 


| ZaSŁO8 


nie można nawet ma- 
rzyć. Wszystko juź jest przygotowano 


jalzoteż 


specyalnie do tutejszych warunków uprawy 


najznakonitszej konstrukcyj, najlepiej najtaniej wykonane 

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 

dla fabrykacyi maszyn rolniczych 
w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


i jeden rosyjski okręt. Angielski pan- 
cernik „Rodney“ z konsulem angiel- 
skim na pokładzie juź odpłynął tam 
i prr jr wysadził swą zało- 
gę na ląd, aby tworzyła eskortę kon- 
sula, który udaje się do obozu po- 
wstańców. Obecnie znajduje się w Se- 
lino siedm okrętów wojennych, które 
w razie potrzeby mogą 700 żołnierzy 
wysńdzio na ląd. 

Mówią tu, że powstańcy opuścili 
swe pozycye w Akrotiri i drogą mor- 
ską udali się do Apokorony. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 6 marca. 
Fremdendlatt donosi, że prezes ga- 
binetu hr. Badeni udaje się dziś do 
Pesztu zakończyć z rządem węgier- 
skim rokowania o odnowienie ugody 
i powróci tu w poniedziałek. 
Insbruk d. 6 marca. 
Sejm tyrolski 21 głosami przeciw 
18 odrzucił wniosek większości komi- 
syi o zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów w kuryi gmin wiejskich, a 
przyjął wniosek mniejszości domaga- 
jący się rozszerzenia prawa wyborcze- 
go w kuryi miast i gmin wiejskich 
przez zniżenie cenzusu podatkowego 
r tych kuryach. 


Berlin d. 6 marca. 

W komisyi budżetowej parlamentu 
oświadczył imieniem rządu sekretarz 
stanu Hollman, że powiększenie foty 
niemieckiej jest niezbędne. Potrzeba 
co najmniej 10 nowych krzyżowców, 
5 statków awizowych, 2 kanonierek, 
5 wielkich pancerników, 2 monitorów, 
2 pływających bateryj i 22 łodzi tor- 
pedowych. Budowa tych statków roz- 
łożona ma być po rok 1900. Niemay 
muszą byó na morzu tak silne jak 
Fracya, w przeciwnym razie nie po- 
trafią utrzymać swego dominującego 
stanowiska, 

Paryż d. 6. marca. 

| Ludwik Bourbon umarł, przeżywszy 
lat 73, 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń d, 6. marca. (Telegram 
i Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minnt 
10 w południe notowano na giełdzie 


wiedeńskiej: kredyty 351'—, węg. zakład 
kredytowy 384*—, anglobanki 15050, 
lenderbanki 223:50, koleje państwowe 
3382 50, elbethal 259:50 akoye tytonio- 
we 124'—, alpiny 7650, losy tureckie 
39:75, unionbanki 276—, ruble 127-25. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcyn nie odpowiada.) 


Liebieg (onanjs mięsny-Pepton 
jest doskonałym na Z: i pożywienie 
chorych. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 0—10 przedp. bezpłatnie, 


Wszyscy 


którzy lubią napój smaczny i chcą 
być zdrowymi i oszozędnymi. 


i miocarnie 


B maszyny | narzędzia 


owane 


plea 6 MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia %. Marca 1897. Nr 66. 


Dotoszenie O 6 a 


" inni Kè- O łżeństwi 
Mleczarnia KygienicZNA | pes? 0 Scheringa wino „Gondurango“ 
używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 


0 życiu towarzyskiem | : E 
ulica Grodecka 52 1408 y y Stowarzyszenie upow. budowni- ty przy ehronicznyca cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i al 
7 


zm 


KSIĘGARNIA KATOLICKA DN Æ aula w —- *- 
Dm WEAD MELONGENO OSSE.. À 


paryskich towarów gumowych, wy- E 
w Krakowie 


syła e. na próbę od 60 et, 
Siaa z Paryża dzieło co tylko zł. 1, 2, 3. Cenniki gratis, F. Kragl, 
wydane p. t.: 


Wien, Fleischmarkt 7. 
| 4 e 
Mémoires 


k i meżczyzn czych we Lwowie rozpisuje ni- żołądk 

ARE k, š R Proacy (| przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dziełaniejszem konkurs na ior aiios G h CE p mód 

i ie ba ET razy az razem złr. 1-75 markami pocztewemi. posady w kasie chorych, którą | eringa esencya p epsyn owi 

orną kawę wiejską. : : 3 

NA AT mao | GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9.|z bieżącym sezonem budowlanym ad przepisu tajn(go radcy prof. Dr. 0. Liebreicha usuwa w krótkim czasie k 
otwiera na podstawie statutu za AWR dac | zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca się 

mó ao reskryptem Wys. ©. pr wszystkiem paniom i panienkom , które w skutek bledniey, histeryl itp 

k. Namiestnictwa z 17. paźizier- : sap e Sc z e" dk 1363 R 

nika 1896 1. 82.490, Soherinz's Griine Apotheke, Berlin N. E 


Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych droguerrach. 


1. 2 lekarzy, z płacą po 500 zł. 
rocznie. a 

2. 1 buchhaltera z płacą 720 zł 
rocznie. 


Lida 


de la Godzień Jalynie prawdziwą 
tesse Potocka p ae śniadani 
Ca ze) | Zesz sniadania Masę francuska, 


publiés par | Ć Bufet w pr.ysmaki zaopatrzony. Napoje : - 
Casimir Stryjeński czyste i naturalne, p'wo pilzneńskie. Cen i prawdziwe 


Medal w Paryżu 


tur 7 . AMA: 
avec un portrait en hóliogravure ai FSO Lakiery DUSZY ROWA NEEF 3. 1 pisarza z płacą 560 zł 
un fac -simile d'autograp 8. "dE Dz ma rocznie z terminem do wnoszenia 
(Str. 424 w wielkiej 8-08) Jana Baczyńskiego poleca 2? odkl JEOFOUOE PAES podań najpóźniej do 15. marca b. ię 
SIROP ! PASTA Doktora ZED Kwalifikacya ad 2. egzamin z 


egzemplarza 4 złr. i 50 et. i i 
cun and o 25 centów więcej. Lwów, Akademicka 3. W. C VA O P P 


NE E 
DROBNE OGLOSZENIA po 1 et. od wyrazu. Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 


buchalteryi, ad 3 wprawne pismo 
i znajomość rachunkowości. 
Podania należy wnieść do biu- [ý 


Cenniki i We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, i j 

enniki odwrotną poczta wawiórskiegog. BUILT, kra, Sn ia Eo 'Politeghni 1 

>, m wa ooo |anowskiego i Sklepińskiego. W Krakowie cy i : RECO. 

Dla inteligentnych osób |pzaktap UA | w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka| Lwów, dnia 2. marca 1897. 
M. Kowalczuk m. p. 


i Trauczyńskiego. 
przełożony Stowarzyszenia. 


skim, przeciw Zapałeniu kana- 
łów uddechowych, koklu- 
szowi. niezylowi ka- 


niotrwałe znakomite 
k:5 K A 2 3 sztuka 


Nr. 0 0h nadarza się z 
A. (ATE o f e zyskowny boczny zarobek przy 
Kusy, AO RR rk poleca rozprzedaży prawnie dozwolonych losów JANA DROJOWSKIEGO 


f y ki handel żelazny we na raty. Ajenel zatrudniający się tą roz- Lwów, plae Bernardyński 1. 3 . . 
Ed, a Tadi 1 (naprzeciw a poniża REA NE 300 złe Dog + i o w domu 00. Bernardynów AIDIN słowiańskich nelgdy] 
kid Bo O! Zna o OALKO | poleca Szanownej P, T. Publiczności : 


<a -——— |wy Józef Belfeld, Budapeszt, Karlsring 1, 
sA DÓBR teoretycznie i prakty-|założony w roku 187%. Zgłoszenia uprasz 
Tie wykształcony, e a posady.|się nadsyłać w poiskim języku. 492 |] WSZE 


on stemple, sztance na guziki, herby i me- 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lub dale, monogramy i herby en Relief rzeż- 


BAL lfpKT TC 
kasyera. Adres: Hanasiewicz, Mościską. EZULION bione ze złota, srebra i innych metali, 


ZADCA posiadajacy studya rolnicze|świeży, parą gotowany, przewyborny, poj zPilki do krawat, grawerowanie mo- 
| enea Ap] Ło si zniżonych tenadi al] poż 6—, 7:50; ala nogramów, herbów i innych napisów na 
OE Ce Stryj-Sok im * |ehorych z samego drobiu i dzikiego pe wszelkich metalach, emaliownnie praw- 


dziwą emalią ne aia i srebrze, cyze- 

Ń EC: lowanie różnych emblematów, rytowanie 

pREMIOWANE me do Toca | n. drogich kamióniach, słowem wszel- 
jowskiego sa ę j Kio się chee żenić! kie roboty w zakres tego fachu wcho 

= a „+ WH i 
Dom Hamburgski importowy| Mieszczanin czy szlachcie, który chce daneg 3 ASY a ` 
pragnie zawiązać stosunki wprost się ożenić odpowiednio do swvgo stanowi- SENNA W zjawiskiem na tem połu, i zasługuje na zaj- 


Ak kaucznkowe i metalowe dla 
kich urzędów i zakładów, datum- 


na cytrę. 


Zbiór najpiękniejszych i naju:ubień- 
szych pieśni ludowych i artystycznych 
wszystkich włościańńkich szezepó*, w lek | 2 
kiem i efektownem wypracowaniu, ze sło.| N 
wiańskim oryginalnym tekstem i p: zeło-| o 
żeniem ich na niemieckie, wydany pizizj £ 


Józefą Sorga. 


Trzecie to, zupiłnie świżo opracowa- 
ne, odznaczone nagrodą Ba dwóch wysta- 
wach, ozdobne wydanie, jest świetnem 


twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany. 


AuOZ8ZJĄSEZ GIU WP. 


NW obec 
ska i do swoich stosunków, powinien za- mowane miejsca w bibliotece każdego pa- 


Ba Da nt.) radka | „ofppźoyenią płac urzędniczych 


bin i artykułów Konsumcyjnych |wskazówką do zawarcia znajoności, od: > skiej muzyki na eytrze. Najbardziej jednak| Zgę A i i 
tudzież zastępców dla Niemiec|"arlage Company, Budapest, Vili. Kerepeser- w Podhorcach p- Stryj wydanie to, wskutek nadzwyczaj Ea. ślizganiu SIę na lodzie 
rtykuły fabryczne produk- strasse 63, za nadesłaniem 30 et. w mar- poleca 1503 |jącej treści i ozdobnej oprawy, nada- 
na arty g ? kach listowych. (W zamkniętej kopercie). E . a je się na stosowny i cenny podarunek 
ta gospodarcze i środki spoży w- nasienne jęczmiona , owsy, karto- okolicznościowy, na imieniny lub przy in 
cze. Zastępstwo ewentualnie na fle; drzewka owocowe; prosięta |nej sposobności, dla każdego amatora gry 


E , Liczni Wielmożni P. T. Panowie e. k. Urzędnicy państwo- 
AE aa praktyczyny, zaclugujący na ||H wi, Oficerowie e. 1 k. stojącego wojska i e. k. Obrony kra- 
Tiet lekki mały, zla E hena, piee jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca- 
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie ||] 14 gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom 


= ny 


własny rachunek. 1579) 1. Do sprzedania lub natych-|nełnej krwi Yorkshire z chlewni | na eytrze. ua ; 3 d l 4 
Oferty pod: „U. Ż. 447“  an|miastowego wydzierżawienia ma- boi” Komitetu Tow. gosp.; drób| _ Obszerny spia wyszłych dotychczas1ś| 7, % szyi poayłam pocztą de 7 a o przy zakupnie naszych ak. 
Haasenstein % Vogler. A—G.,Jstek w E e glebie, z: AL rasowy. Cenniki na żądanie franco. Ath PENRE a Uni A franco. Także za pobraniem pocztowem. ytu t ulg w MPa p Bi DĄ 4 bez jakiegokolwie 
0 e : A | M : . . 
Hmuburg. szar 450 "UA E Myn ni sa kl Ri nut w Galieyi, gdzie i C. A. Stanek jun., Reichenberg. Równocześnie owmajmiamy że z powodu rozwiązania stosunku komi- 
RE =, o 4 kamieniach daje dochodu 1500 zł Karol Buchstab [1t = è eee aaa bej o 7) opost sowogo z wiedeńską firmą „Tepiehhaus Metropole“ przeszedł cały skład 
] = snie: © : ki > komisowy przy ul. Sykstuskiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
ocznie. Cena i warunki bardzo dogo- ulica Karola Ludwika 1 33 ` prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 50°, taniej 
l dne. Budynki obszerne w  oobrym J 1236 Herbabneso aromat sprzedawać. 
stanie. konces. przez Wys. e. k, Namiestnietwo s atyczna | Miłosniey prawdziwych dywanów znajdą u nas istne skarby wschodu, 


. H paz” a jakoto: BUCHARA BY! UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- 
i owoce południowe Mira dż Tim od saei eapo PLO dzi enników Esene 2 J 4 BENT, bed FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
dniejszej jakości A F , LZECIW- OS COW welstaschen). 
p. ci” haii S qg20 P127 gościńcu, obszar 1350 morgów ; y p j BF Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię 
budynki dobre; suche dochody znaczne. H ć ą i gwaruncyę. "TIG 
|| og oszen Od wielu lat nznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 


jomi jg | Warunki przystępne. x W jednym z ubocznych oddziałów znajduja się wszystkie możli- 
ol, dl [6WIGZA Wi KIVI, Wyjaśnień udziela z w y klucze- ĄCE Ra dek ih horoo obo falezanalnycho A: 5 we europejskie i austryackie komersowe dywany, jak: dla salonów, 
niem pośrednictwa adwokat dr. przyjmuje prenumeratę na wszel- Tiei wy 4 w r. "ęffosny sta 


r A 4 mienta conci T E Aa portleng firanki koronkowe że, obicia na me- 
Lisy L sog zo j ułów, albo przy zmianie i wilgotnem $ ble, chińskie s zi hodniki, iki, y ści i koś- 
z Jurkiewicz w Stanisławowie kie istniejące gazety po cenach powietrzu perjodycznie EE? Skutkuje także R AMM SIA LU dywaniki, dywany ścienne i koś 
Krople do zębów oryginalnych, oraz uskutecznia 


ble o ie skó 3 úž i i 
ożywczo i wzmaeniająco na muskulaturę. ielne, przed ołtarze, dekoraeye, kapy na stoły i łóżka wełniane 
P 4 (ug, Stare i nosze sprze j i 
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- | ( A g daje ki ogłoszenia we wszystki ch = ag 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. Wel] IG) Emil Weiner | tach pod najkorzystniejszymi 


plaszowe, koldry, koce na konie i dla podróży, jakoteż koce systemu 
Cena : I flakon 1 złr., pocztą za 1—8 flaszek 20 et. PF profesora eat p rk 
więcej za opakowanie. as: 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- WIEN , 
ju w aptece J. Drągowskiego. i 1365 1., Salzthergnase 3. warunkami. 1557 


~ , Tym P, T. Panom, którzy nie maja sposobności odwiedzenia nas oso- 
ME" Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- biście wysyłamy z przyjemnością bogato ilustrowany cennik naszych tows- 
i rów, podług ltórego potrzebne przedmioty zama»iać należy. 


Listy i zamówienia upraszamy adresować : 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE" 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3. 


= (ontinental-PneumaticE 


jest najlepszą marką. 


rzony marką ochronną obok przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Wiedeń', Apieka „zur Barmherzigkeit“ 


VIL/1, Kaiserstrasse 74 1 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Cze niowcach 
i na prowlncyi. 


Koinierzyki, Manszety i Koszule 


strzeżoną 


z Lwem 


w renomowanych 


i handlach modnych 
męskich 


O = 
Powszechnie 
uznane 
jako najlepsze 


noszące 


prawnie 


markę 


są do nabycia 


składach płócien 


towarów 


krajowych i A z granicznych. 


M. JOSS & LOWENSTEIN, PRAG VII. 


Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 
= z. | 


Import. 
Eksport. 


Jagiellońska 15, I. p. 


przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa 
i przemysłu rolniczego. 


Główny skład nasion 


budanych przez rolnicze stacye doświadczalne. 


Bau a U M LEK W LILLE ELLE a a z a a a LH | 
p Tylko prawdziwe a 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


zki Sejdlickie: 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym Środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyj, 


Mg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRE 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr, 


1409 


Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 

Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości. 

Dom dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso-- 
wej sprzedaży. 

Dom dla Złemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży. 


i i zaciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
> s Tm I nerwy. Cena eryginalnej płombowanej daszki % centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. a, 1374 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. 


n'e an'a a'a Ea a e z u” CH uuu a”. 


n me ar a a a a a a a a a a a a a a a a a aa a aa a a a a a a a a a aa E 
" m. eo WI dJ: Mydło ziołowo-hygieniczne ks. Kneippa Na składzie także wszelkie Jedynie w drogueryi | 
Dia dzieci! Dla dzieci | "= wszelkie wana Jeroe i ogmik tak u dasci  Trparaty i gioja Ks. Kuipa. Langa  Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


= najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych i «uł > Lwów, Kazimierzowska l. 4, 
Materye sukienne fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel Próbki na żądanie gratis. 
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calkow.__ GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Marca 1897. Nr. 66. 


gdaj - 


"Wiedeń VL., 


Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


Sutereny, parter, mezaniny, 
I. piętro. 


N WIOSEN 


1897. 


znajdują się metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 48, 
86, 90, 92, 95 ct, fl. 1.—, 1:05, 1:15, 1:20, 1.25, 1:35. 140, 

1:45, 150, 1:55, 1:60, 1:65, 1.70, 1°75, 1:80, 1:90. 1°95, 2:05, 2:10, 
2:26, 230, 240, 2:45, 2:50, 260, 270, 2:80, 2:90, 295, 3:15, 3:30, 3:50, 
4-30, 4:65, 5:60 ete. 


Każdy skład ocenionych materyj modnych w setnych od- 
mianach i zestawieniach barw, 


uE Nadto sprowadzono najnowsze z 
= Wiaterye jedwabne | 
i 
(EE" | Materye do prania 
EEE” w najlepszem i najgustowniejszem i R 


Najniezwyklejsze, najpiękniejsze sprowadzone 


wykonaniu. 
GE” Najniższe ceny. Znana rzetelność. 


Dia prowincyi olbrzymie kolekcye wzorów i duże ilustrowane Żurnale karnawałowe na zadanie 
nejchętniej gratis i franco. 


s | Przy zamawianiu próbek uprasza się najuprzejmiej żądaną cenę oraz rodzaj 
| j materyi możliwie do- 
Ważne kładnie określić, ać przy żar że kia manaso tem yPogatszy RUA nysa można. 


FABRYKA WYROBÓW FELNIANICA 


; F. Zajączka w Metach | 


Praga, 
Graben Nr. 911I, 


parter, sutereny i mezanin, 


ka poleca na porę wiosenną 
NAJNOWSZE SUKNA MOANE, ; 
wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe ' 


d jakoteż 1547 
è czysto v elniana wate i 


Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye mają służyć. 
p2>4 Pe pejpcj p ĄTAPAEGIP APGP GT 73 2 GRP GIG AP CZD 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościow e jak” f 
renty państwowe, listy zastawna, akcye, 
losy, monety zagraniczne 


po najumiarkowańszych cenach 
Polecamy 
P uz GD VE HESS W 
na losy do najbliższych ciągnień. 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu, 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 8. KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


Materye jedwabne metr od 60 ct. do złr, 12— 
Materye wełniane metr od 3) ct. do złr. N — 
Materye do prania metr od 2) ct. do złr. 150 


| 


Bogate zbiory próbek franco! 


Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmetyczny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły ścię- 
gnom i mięśniom ciała ludzkiego 


Kwizdy płyn 


znak węża (płyn dla podróżników) 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycicczkach. 


Cena flaszki 1 złr., !/ flaszki 60 ct. 1198 || 


i Prawdziwego tylko z uboczną marką dostać m, na w każdej 
aptece. — Skład główny: 


E Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem, |. 


"Podanie cen i żądanego arntykuru 


WEG przy zamawianiu próbek nieodzowne. "SBĘ 


Najstosowniejsza pora do zakupna na r. 1897 koszernego 


SMALCU GĘSIEGO 


pod gwarancyą prawdziwego, naturalnie czystego. Wzorowe puszki 6-kilogr. franco 
p każdej stacyi za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
ł 5'30. Dla prowineyi i za granicy franco na każdej stacyi zł. 5:30. Większe zas 
SAR N znacznie taniej. Do nabycia przez: Gefiigel - Etablissement Hunger- 
leider, Wien, Il., Schmelzgasse Nr. 6. Cenniki drobiu franco. 1555 


1542 


Connoeo 
wiadomości 


wysyła gratis i franco za nadesłaniem 
adresu, do restauratorów, kawia- 
rzy i kupców. S. A. Bauer © Co. 
Wien, I., Hohbenstaufengasse Nr. T. 


m linii Molandys-Ameryka. 
(Niederlandzko- „Amerykańskie Towarzystwo 


żeglugi parowej) 

I. Kolowratring 9. EX. 
IV. Weyringergasse 7a WIED 

COodszionneae okasapodyoya © "UV L>CLxN im. 

Informaocye bospilatnie. 


Brzytwy Arbenz’a 


T Karty jazdy do Ameryki m 


chorym na żołąde 

Platthafer) mielon 
Krupy OWSIANE wies, ton sam copa. 
morykański Oats , tylko lepszy i świeższy towar; 
bezsprzecznie najlepsze pożywienie dla kachni 
ludowych, bardzo pożywne, łatwe do trawienia, 
ugotowania, wydatne i tanie. 


Owsiano - słodowe kakao i. 


sze co Kiedykolwiek istnieć mogło na śniadanie 
i kolacyę dla dzieci (zwłaszcza dla niedokrewnych 


A uznana Tor za najlepszy i najtań- 
szy środek do odżywiania dzieci, Jedy- 
i nie dobra przymieszka do mleka kro- 
wiego, zbliżająca się najbardziej i doró- 
PPPT młeka matki. 

s " i chorych na żołądek). 1105 

delikat ka do horbaty. Szezegól- 

Owsiane biszkopty Aj N T Sb ola 
Conserven Fabrik C. H. KNORR in Bregenz 
Generalna irni: ©, BERCK, Wien, |. Wolizeile Nr. 9. 


doskonała, bardro po- 
Kas ża owsiana. zżywnu zupa fa niljna, 
Do nabycia w handlach delikatesów, drogneryach i aptekach. 


można ją polecić szczególniej rekonwalescentom i 
k. 
Przy zakupnie proszę uważać, aby każdy pakiet był opatrzony imieniem Knorra. 


sea z : Kąpiele jodowe Darkau 


ad austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i PO 
Nezon od 15. maja do 15. października. 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kota." 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
R b bszerne cieniate aleje, źródła do picia wód itd. 


Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie» 


Tysiąckrotnie przez WW. ziemian za najlepsze uznane 
katy, a oznaczone i 
p imieniem i adresem fa- polne i ogrodowe, 
ka , którab 
A; raby przy użyciu nie odpowiadała do nabycia 


z dającą się odmienić kling, 

są sławne w świecie p .-A 

zwyczajnej dobroci i 

zdumiewającej ła'wo 

ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, NA G I O NA 
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 

wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 

ścią zmienioną na inną. Do nabycia we W KRAJOWYM DOMU ROLNICZO - - PRODUKCYJNYM 


t. zw. tanie brzytwy, nale franeuskie fabry- 
ae Zojdę jak ści NAWOZY SZTUCZNE 
""BRZYTWY ARBENZA |. ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE 


z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza za- | | Biuro i skład: Karmelicka 21-23, Skład komis: Lwów, Krasickich 12. 
pasowe po 85 (t., paski do obciągania od Firma kontrolna w związku ze Stacyą rolniczą w Dublanach i Wiedniu. 


złr. 1—, mydlarki, pendzle, lusterka - ; : 
ki I pieięgnaeyl, pod osobistym nadzorem kierującego lekarza w nowo p Dowcdem wartości moloh specyainych hodowli jest eksport tychże właśnie do 
pieięgnaej! , Taki dowanym „Dziecinnym domku“, dła do. golenia, otrzymał do TAN tych krajów, z których przedtem Galicya je poblerała. 


Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratia Dr. Wilhelm Degré, kierujący lokarz Eo S, PIELECKI i gra, Lwów Wszelkie gwaranoye. Kilkodziesięcioletnia reputacya, 


L, Wipplingerst N 
do 15. maja: Wien, MAUTSLEZ CZK magazyn broni, amunicyi, ei Cenniki i wskazówki nprawy darmo i opłatnie. 50 
D E E, a a D a T SR a a g przyborów myśliwskich i uniformowych. | WEW E ae E E WOT ZYDNEWRECRONRNNA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, | A erukarni i litografii Pillera i Spółki. 


